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Assek^skar.100 zł.w zamian
90za listy zast*

Ob lig-, pragskie „  100 zł.
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K u r a n t  -  P o l s k i

W ia d o m o śc i krajow e i Z a g ra n ic zn e . 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

R o z k a z  D z i e n n y  do W oj ska  Po l sk iego  
w k w a t e r z e  g ł ó w n e j  w W a r s z a w i e  dnia 27 ma ja  (8 
cze rwca  1828.  r.

Za N a j w y ż s z y m  R o z k a z e m .
S t o s o w n i e  do decyzj i  Na j j a ś n i e j s ze go  Cesa rza  J. i k ró la .

P o s t ę p u j ą  na  wyższe s topnie.
TV sztab ie naczelnego w o d za .

Ą d / u t a n t  p o ł o w y  p r z y  n a c z e l n y m  w o d z u ,  z p u ł k u  
g r e n a d j e r ó w  g w ar d j i ,  p u ł k o w n i k  S ta n i s ł a w  T r ę b i c k i ,  
na  8 ' e n ś r a l a  b r y g a d y ,  z zos taw ie n ie m go  w r z e c z o n y m  
sztabie.

I V  p iechocie .
DowódzCa p u l  k u  6 l iniow ego ,  p u ł k o w n i k  A n t o n i  Pa* 

w ło w sk i ,  na  j e n e r a ł a  b r y g a d y ,  ż p r z e z n a c z e n i e m  na 
dowódzcę  b r y g a d y  3 w dyw iz j i  I piechoty.

P r z e n i e s i o n y  zos ta j e.
W  p u ł k u  4  s t r z e lc ó w  p ie sz y c h ,  p o d p u ł k o w n i k  Ju l j an  

G ó r s k i ,  n a  do w ód zc ę  p u ł k u  6 l in jowego .

I j ruczn ik  i n ż e n je ró w  Sokolr t icki ,  na d n i  12 W g u b e r n j e  
|  w o ł y ń s k ą  i podol ską .

TV p iechocie. 
s t r z e l c ó w  p ie sz y c h  Jego C e s a r s k o  Królew-W  piriKU ».Li /.e ■ liu vv ■

skiej  Mośc i  IN 1, p o d p o r u c z n i k  N e p o m u c e n  F r e z e r ,  n a  
|  mies ięcy  3, do W n r m b r u n n .  —  W  p u ł k u  4  l in jo wy m ,  

p o d p o r u c z n i k  Cz a j k o w sk i ,  na dni  12 do P ru ss .

T V jeździć .
D o w ó dc a  B r y g a d y  2 w dywizj i  s t r ze lc ów  k o n n y c h ,  

j e n e r a ł  b r y g a d y  A n t o n i  P o t o c k i ,  n a  m i e s i ę c y  2, do

U m i e s z c z o n y  zos ta j e .
TV ko rp u sie  inw alidów  i weteranów.

S ze t  sz t ab u  dywiz j i  u ł a n ó w ,  p o d p u ł k o w n i k  A n d r z e j  
S t r o w s k i ,  z p r z e z n a c z e n ie m  do k o m p a n j i  2 w e te r a n ó w

T V  ko rp u sie  kadetów  w K a liszu . 
P o r u c z n i k  P e ł z u c k i ,  n a  dni  12, do P o z n a n i " ,  

W y k r e ś l o n y  zos taj e  z k o n t r o l .
W  la ta ljo n ic  2 w eteranów  czynnych  

P o d p o r u c z n i k  K a c p e r  B i j aczyńsk i .
N a r ,  t e i n  y W  ó d z 

( p o d p i s a n o )  K O N S T A N T Y  
W .  X .  R.

Z g o d n o  z o r y g i n a ł e m  
p .  o. szefa sz t abu  g ł ó w n e g o  j e n e r a ł  brygady^.

•S ie n ii ą tk  o w ski.

N iże j  p o d p i s a n y ,  chcąc  od p ow ied z i eć  ża razemy.T:e^ 
l o r a k i m  z a p y ta n io m ,  do zawiadującego  w- T a r c h o m i n i e  

i p r z e s y ł a n y m ,  a p r z y te m  u n i k n ą ć  p o t r z e b y ,  dla n iego 
c h l u b n e j ,  ' a l e " k o s z t o w n e j  k o r r e s p o n d e n c l ;, ma  za sz cz y t  
o ś w i a d c z y ć :  ze l i cznie  m o g ą  b v d ź  p r z y j m o w a n i  p r z y

O t r z y m u j ą  u r lo p y ;  w in n ic ac h ,  bez ża dn e j  innej  o p ła ty ,  p r ó c z  t r z y d z i e s t u
FF korpusie, a rty lle r ji i insenjerow , _ z ł o t y c h  r o c z n e g o  w y n a g r o d z e n ia  dla ma js t rów o g io d r p .

W  ba t fe r j i  po zy c y jn e j  k o nne j  gwardj i ,  p o d p o r u c z n i k  Aków* czyl i  wir ł iarzy,  i o p a t r z e n i a  w i k t u  dl i uc z n ia ,  
P r ó s z y ń s k i ,  n a  mies ięcy  4, do D r e z n a  i E m s .  —  Pod-po- j Gdy b y  / e d n a k  za dano ,  a by  u cz eń  ż y w i o n y  b y ł  p r ze z
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eka nom ja ,  kosz tować  toKęd/ . ie  od każdego  t u  pod W a r .  
«?awą, oprócz  powyższego wyna grodzenia ,  z ło tych t rzy* 
sta, k tóre  w takim razie,  p r ze s ła ć  t r z e b a  wraz z u c z ­
n ie m  prosto na ręce podpisanego.

Ucznie będą  robić  i nabywać  wiadomości ,  jak p r zy ­
goto wywać wydmy piaszczyste,  sadzić w nich,  ho do wać ,  
obrzynać,  szczepić,  zachować na zimę k r z e w y  winne  i 
owocowe; przechowywać przez ki lka mie sięcy w i n o g r o ­
na,  t łoczyć  z ich jagód wino; p rowadzić  lub ws t rzy­
mywać  jego robotę ,  według  najświeższych udoskonaleń.

W  porach wolnych  od pracy  na winnicach,  użyc i  i 
oswajani  b ę d ą  z czynnościami gospodarskiemi;  z ro z m a ­
ite ot i narzędz iami  cło u p r a w y  rzędowej warzyw,  rośl in 
o le jnych  farbie rskich  i jtraw różnych;  z dz ia łan iami  
machin do młócenia ,  rzn ięc ia  sieczki,  mycia i k ra jan ia  
warzyw,  rob ien ia  mączki,  i syropu  z kar tof li ;  z cho -  
dowaniem b y d ła  ty ro lsk iego  i żu ławskiego ,  oraz owiec 
hiszpańskich;  rob i en iem i zachowaniem dla nich l iścia- 
jiek na  zimę; z ro bot am i  w gorzelni  i b rowarze ;  stawia,  
p iem b u d y n k ó w  w ziemię ub i janą ,  czyli  p izę  i t. p.

Zostawać t u  na nauce mogą  rok lub dwa, do woli p r z y ­
syłającego,  k t ó r y  zate'm, jak  mniemać  wypada,  dla wła 
i Rego bezpieczeństwa,  zawrze  z niemi k o n t r a k t  na  la t  
6 lub  7. Zas t rzega  się jednak ,  że jeś l iby k t ó r y ż  nich 
po mi mo  n a p o m n ie ń  i skarcenia ,  okazywał  ciągle n i e ­
zda tno ść  lub złe sk łonności ;  t akowy w każdym czasie 
z tą d  odprawiony  i od es łany  bydż może ,  z oddaniem 
resz ty  wiktowego,  g d y b y  to na rok dla niego tu  p r z y ­
s łane zos ta ło,  w T archom in ie  d. 35 maja  1828

K ierski. Rządca.

I l O S S J Ą .  — z Boelgradu dnia  7 m a)a. N- P a n  p r z y ­
b y ł  do tego miasta dnia wczorajszego wieczorem szczę­
śliwie i w z u p e l n e m  zd rowiu .  W podróży od El izabet - 
g rodą ,  ciągle mia ł  p rzyczyny być zadowoln iopym.  Mie­
szkańcy tych nowo zasiedlonych okolic,  p ragnąc  widzieć 
monarchę,  p rzybywal i  ze wszech s t ron  z ż y w y m  w y r a ­
zem poświęcenia.  W VVosneseijsku o d b y ł  IN’. Pa n  prze.  
gląd artyllerji  rezerwowej ,  szwadronów reze rw y 3 dy- 
wizji uzarów i szwadronów kanionis tów dywizj i  Bug- 
gkie'j; następnie zwiedz i ł  rozmai te  zak łady  i l iczne sta­
dn in y  pułkowe,  N.. P a n  wszędzie oświadczyć ra c z y ł  
zu p e ł n e  zadowoinienie.  W poprzednie j  po d róż y  p r z y j ­
mował  Bułgarów,  n iedawno w tych s t r onach  osiadłych;  
w Kata rzy  wszedł  N.  P a n  do mieszkania  jednego  z oś 
sądnikpw i rozm awia ł  z osadnikami  przez czas d ług i  
o teraźniejsze'm ich po ło żeniu  i o sposobach k t ó r e b y  
fię p rzy łożyć  m og ły  do ich pomyślności ,  W  T y ra s -  
polti  p rzepędz i łN,  Pan  noc z dnia 5 na 0 , a nazaju t rz  od­
b y ł  p rzeg ląd  dwóch batal jonów ręzerwy  17 dywizji  i 
zwiedzi ł  szpitale pr zygotowane  s ta rannie  dla 1,000 cho­
rych .  W Benderze og lądał  N. P a n  bata l jon  r ezerwy  
tęjżę dywizji,  W drodze p rze j eżdża ł  N. Pan  ob ok  k i l ­
ku  t ranspor tów  żywności  p rzeznaczonych dla wojska, 
porządek  do br y ,  s tan  koni  i wołów czynią  największy 
^aszczyt  adminis t racj i  wojennej ,  1 zupe łn ie  usp rawied l i ­
wiają przedsięwzięte do ta k  ważnej  s ł u żb y  .środki. W 
drodze rozstawione b y ł y  3 p u łk i  kozackie,  2 kompanje 
& 1 tyllerji  konnej  i 2 p u łk i  uząro'w 3 dywizji .  Pczygo- 
| ow ańi ą  wojenne,  i ru ch  wojska dziwnie odbi ja ły  "sic 
pbófc spokojności cichych osadników niemieckich,  
k t ó r z y  tam wzd łuż  tej  d rogi  w wielkich mię- 
f»!iąią sjojach, Ze wszech s t ron  wychodzil i  oni,

aby  widzieć monarchę  nowej  o jc zyzny  w któreś 
doznają  opieki  i p rzychodzą  do zamożnośc i.  T u t  d 
zas ta ł  N.  Pan  g ł ó w n ą  kwaterę  3 korpusu  woj­
ska. Dn ia  7 w po łu d n ie  prze jecha ł  monarcha granice 
swego Cesarstwa w Wodolu i  - issaki, gdzie postawiona 
b y ł y  pontony  na  Pruc ie dla pr zepra wy wojska. N.  Ce­
sarz  m e d o z w o l i ł  towarzyszyć  sobie eskorcie gwardji  
kozaków i p u ł k u  kozaków J. G. M. W. X. następcy,  
k tóre  s t a ł y  w pogotowiu na stacjach, aż do obozu  pod 
Brahi łowem.  Dozwol i ł  ty lk o  poprzedzać  swój powóz 
dla wskazywania  drogi ,  ki lku k o nnym  Multańczykom, 
ufając tym sposobem obcemu narodowi , k tóry  już tyb  
ko dz iękować  m ó g ł  za ścisłą 1 op iekuń czą  karność 
wojsk cesarskich.  Największy  porządek i najlepiej kie­
rowana  dz ia ła lność  pozyska ły  wszędzie w ty le  wojska 
po chw a ły  N.  Pana .  O polno  y wys iad ł  mon archa  w 
d o m k u  wiejskim paszy  Brahi łowskiego,  po ł ożony m 
niemal w ś r o d k u  obozu  b lokującego;  J. C. Mi W. xiąże 
Michał  dowodzący  oblężeniem.  F e ld m ar sz a łe k  hr. W i t .  
gens te in  , j e n e r a ł  Wi>jnow i g łó w n y  sztab 2 armji ,  
czekali  p r zy  drzwiach tego mieszkania,  na  przybycie  
N, Pana .  Nazajut rz  dnia 8,N.Pan obe j rza ł  w towarzystwie 
swego N. B rata ,Fe l dm arsza łka  , i szefa sztabu hr.  Diebicz 
fórpocz ty  i placówki,  które z prawej i lewej s t r on y  co raz 
bardziej  naciska ją  twierdzę.  Wojsko uradowane  by ło  
widokiem m o n a r c h y  swego,  k tó ry  p r z y b y ł  podzielać 
niebezpieczeńs twa i w y mi erzać  sprawiedl iwość gor l iwo­
ści i odwadze.  Wieczorem ode-słał N. P a n  wszystkich 
jeńców zabranych  od czasu rozpoczęte' /  b lokady ,  kaza­
wszy pop rzednio  rozdać pomiędzy  nich kilkaset du­
ka tów;  powró t  ich p r z e n ik n ą ł  wdzięcznością paszę i 
wszystkich mieszkańców.  P o m im o  tego jeńcy  tureccy  
me mogli  się p r zekonać ,  że widzieli samego cesarza,  
a za łoga  niemoże dotąd  pojąć zjawienia zię potężnego mo ­
na rchy  Rossji pod m u r a m i  twierdzy.  Z tern wszyst- 
kiem od czasu p rzy b y c ia  N. cesarza,  strzela z niej n e- 
przyjacie 1 bardzo  rz ad k o  i zdz iwiony jest niejako tem 
co widzi i te'm co go czeka.  P r z y g o t o w a n i a  do oblę­
żenia zos t a ły  spóźn one z powo du odległośc i mu te r  ja- 
ł ó w  po  k tó re  posy łać  t r zeba  o 5o wior-t ,

Z obozu p o d  Brahiłow em  dnia  1 o rnaja.
N. Pan w y j e c h a ł  dzi siejszego poranka  konno dla o b e j ­

r z e n i a  okolic tw ie r d z y  i z a t r z y m a ł  się na wysokim pa­
górku za j ę tym  przez  niewielu Kozakó / z k tór ego  widaę 
by ło  miasto i całą  równinę.  Z  tąd . p o je c h a ł  N. Pan do 
obozu  }8 dywizj i ,  do t yka j ące j  się b rzegu  Dunaju. B r y ­
gada s t rze l có w w pierwszej  bnji  o b oz u ją ca -  wystąpiła 
przed  baraki dla przv jec ia  Jego Cesarskiej  M o ś c i /  Na 
p ra w e m  skr zydle  postawieni  byli żo łn ie rze  k tórzy  na j ­
w ię c e j  odznaczyl i  się walecznośc ią w przeds ta riowczych 
dz ia łan iach.  N. Pan r a c z y ł  udarować ich z r / k a m i  za- 
szczytnemi  i ob róc iw szy  się ku s ta rszemu z nich ozdobio­
nemu t rz em a  medalami ,  u c a ł o w a ł  go ,  j własną  ręką  
piersi j e g o  k rzyżem  ozdobił .  Ła tw o wystawić sobie 
można  jakie uczuc ia  wzbudziła w wojsku podobna  N. 
Cesarza  nadgroda .  Z t amtąd  N. Pan uda ł  się do obo?u 
Bugskiej ułańskiej  dywizji  i tam podobnymże s p o s o ­
bem ozdobi ł  k rz yż em  S Jerzego dwóch ułanów*, k tórzy  w 
czasie jednej  wycieczki  garn izonu ,  ka dy z osobna wzięli 
w niewolę dw óch nacze ln ików nieprzyjacielskiej  j azdy .  
M a te r j a ł y  dla zakryc ia  przekopów,  pr zyg oto wyw ują  
s,ę z ca łą  t roskl iwością i pospiechem,do  jakich pr z y to m ­
ność N. Pana pobudzić  m oże ,
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D nia  i i  m a ja . —  W n o c y  w s z c z ę ł a  s ię  z obu stron f
dość silna kanonada na l e we m  skrzydle  naszej pozycj i:  
ce le m  onej  by ło  o d w r ó c e n ie  uwagi  nieprzyjaciel* od  
k o ń c a  prawego  skrzy dła  na sze go ,  gdzie budowano  t y m ­
czasem wielką baterję.  Dzi s iej szego poranku N. Pan 
przyb yć  raczy !  konno ną toż  m ie j sc e ,  dla obejrzenia,  
robot  u. kute cz n i ony ch  przez ciąg nocy .  Tu rc y  którzy  
jak widać pilnie zwracali  oko na przejazdzki N.  Pana, z 
p rz y l e g łe g o  walu z armat doń strzelać zaczęli .  Z tam-  
tąci N.  Pan udał s ię  do obozu ułańskiej  dywizj i ,  gdzie  
odwiedzie raczy ł  rannych których liczba do 60 ludzi w y ­
nosi .  Jeden m ł o d y  sz lachcic ,  który za z ł e  prowadzenie  
się  w ykr eś l ony  był  z kontrolli i w sze d ł  następnie na 
Żołnierza ula zag ładzenia  swych  przestępstw,  utraci ł  n o ­
gę  w jednej  z p ierwszych  potyczek.  J. C. M. W xiąże  
Micha ł  przedstawił  go N.Panu w l iczbie od znaczających  
się gor l iwością  i męztwem.  N. Pan r a c z y ł  ozdobić  go  
w o j e n n y m  krzyżem i mianował  go «fficeretn.  Ta  n ie ­
spodz iewana-łaska  najżywszą przejętą go radością; s ło  
wa jajnemi wdz ięczność  swą  malował  g o d n e  b y ł y  sz la ­
ch c i ca  któremu honor droższy nad wszys tko.  Dnia  
d wu na st eg o  o świcie udał  się N.  Pan na wzgórek  mię ­
dzy forpocztami l e żą c y ,  z kąd widzieć można by ło  skutek 
jaki sprawiały bomby,  rzucane z baterji zbudowanej  na 
końcu  l e w e g o  skrzydła pozycj i  naszej.  W krotce po 
p rzybyc iu  tam N- Pana,  zjawił  się w przodkowym łań  
cu ch u  tureck im,  oddz ia ł  poprzedzony  białą chorągwią,  
l ł y ł  to parlamentarz pos łany  od Paszy dla z łożen ia  przez  
f eldmarszałka podziękowania N.  Panu za wspaniałość z 
jaką Cesarz  Jegom ość  zabranych j e ń c ó w  uwolnić ra­
c z y ł .  Powracającemu z l econo ,  aby o św ia d cz y ł  paszy,  
Że zos tawiony mu jest  czas dla kapitulacji do trzeciej  
godziny  nas tępującego  poranku po której upłyn ien iu ,  
żadnych  ugód garnizon sp odz iewać  s ię  niema.  Z b u d o ­
wana w no cy  dnia 12 na końcu prawego skrzydła naszego  
baterja,  z 24 dział  odkryła og ień równo z e  świtem,  
l i s ł y s z a w s z y  wystrza ły  N. posp ieszyć r a c z y ł  na tęż  ba. 
t er  ą dia przypatrzenia się z bliska jej działaniom. Skutek  
odpowiedz iał  oczek iwaniom;  za godzinę ,  bastjon na kto 
ry szczególniej '  zwrocoriy był  ogień tej baterji,  mil 
knąć by ł  przymuszony.  T y m c z a s e m  nieprzyjaciel  wno 
sjgąc z mnóstwa zgr omadzonych  o f f i cerów,  źe  się tam i 
M. Pan znajduje ,  zwróc i ł  w ys t rz a ły  z dział  największe­
go-kal ibru w to miejsce gdzie b y ł  nasz Najłaskawszy  
monarcha.  Kilka 2 5  funtowych  kul armatnych padło  
na p o c h y ł o ś ć  pagórka. N. Pan do czekawszy  się ustania 
ognia n ieprzyjacie l skiego z wyż wspomnionego  bastjonu 
i przekonawszy się że  oblężenie s tosownie  do ob ecn ych  
okol i cznośc i  jak najpomyślniej  idzie z pospiechem,  opu­
śc i ł  ob legający  oboz i od jecha ł  w granice sw e g o  pań­
s twa dokąd go wzywają niemniej ważne sprawy.  W 
drodze N. Pan odebrał  donies ienie od komendanta  
jjzmaiłowa, że  Attaman Zaporowskich Kozaków,  oświad­
c z y ł ,  iż pragnie ze  wsżys tkiemi swymi Kozakami,  od­
dać się w poddaństwo Rossji.  Tys iącami już przyby  
wają oni do naszych urzędów kwarantanny,  gdzie  do 
przyjęcia ich u żyt o  s to sow nvc h  środków.

Dnia 14. maja przybył  N. Pan do Benderu ,  dokąd w 
t y m  samym czasie  przybyła  N. Cesarzowa w pożąda-  
n em zdrowiu.  —- W T y  flis wychodz ić  będzie pismo 
per jo dy cz ne  w ję zyku  rossyjskim i gruzyjskim które za­
b ierać ma rozkazy dzienne wydawane  w oddz ie lnym k o r ­
pusie rozmaite wiadomości o Rossji} a szczególn ie j  kra­

ju kaukazkim za ostatniej wojny  z Pers/ą,  wiadomośc i  
zagraniczne a szczególniej  z krajów azjatjckich.

----------------  (Jn. R . )

A n G L J A .  —  G a ze ty  angielskie czynią rozmaite uwa­
gi nad ostatnią zmiafią ministrów. Wszystkie  zgadzaj% 
się w tein że przyczyna jej była ważniejsza od lej, któ­
rą z początku  ro z g ło sz on o  , to jest  jakoby pan H us*  
kisson w czasie obrad wzg lędem przywileju miasteczka  
East  Retford in ne go  b y ł  zdania niż minister spraw  
wew nę trz nyc h  pan .Peel.-—  Na dorocznem posiedzeniu  
ulubu Pitt  1 obecny  b y ł  także x iąże  Wei ington i powie ­
dział  m owę w duchu torys sow sk im .—  Dnia 26 maja o -  
tworzono znow u i os wo bod zon o  w części od wo dy  część  
drog i  pod Tamizą; kosztuje ona już  130 ,000  f. s. i za­
pewne potrzeba będzie j eszcze 150,000 f. s. do z u p e ł -  
nego je'; u ko ń c z e n ia . — Na posiedzeniu i zby  niższe/  d.  
30 maja oświadczy ł  p. Waremler że wiadomość o zmia­
nie ministrów przerazi  całą Angl ję .  Lord N orm arb y  
sądzi ł  że z ostatnią zmianą mini - trów przeszła Angl ja  
pod panowanie wojskowe.  — Towarzystwo l in n eu sz o w -  
skie obchodz i ło  dnia 24 maja czterdziestoletnią pamiąt ­
kę swego  założenia.  Tow ar zy s t w o  miało  w roku  zesz ­
ł y m  1433 f. s. przychodu a 880 f. s. w y d a t k u . —  W L o n ­
dynie  rozjeżdża się codziennie w samem mieście 48 d y ­
l iżansów.  — .Pod  napisem W yro czn ia  podróżnych, na s ta ­
łym  lądzie  w ysz ło  niedawno w dwóch tomach dzie ło ,  
zawierające dowcipną  Satyrę  na podróże.  —  P o d p u ł k o ­
wnik Miller wynalaz ł  bombę,jktóra za stąpien iem na n ią  
roztrzaska się i  do obrony twierdz bardzo może  b y ć  
uż yt eczną .— Rozchodzi  się pog łaska że x iąże  Klarerj- 
••ji wielki  admirał’ Ą og l j i  ma z ł o ż y ć  swój urząd,  z p o ­
wodu że instrukcje j ego  nie zawiera ły  taki  h przep i sów  
któreby  b y ł y  p o z w o l i ły  uniknąć b i twy  nąwaryńskie/ .

O  ii. )
A* KANCJA.  — Donos zą  z Alexandrji  ż e  co  chwi la  spo­
dziewano się tam b itwy  morskiej  z dwiema fregatami,  
algierskiemi,  które p o p ły n ą ć  chcą do Stambułu ,  ą la  
okręty francuzkie stoją im w tern na przeszkodzie ,  -*■ Na  
pos iedzeniu  izby parów dnia 29 maja naradzano się w 
dalszym ciągu nad wnioskiem,  aby d e p u t o w a n y ,  k tóry  
otrzymał  po wyborze  urząd przes tał  być d ep u t o w a n y m  
1 odrzucono ten  wniosek znaczną większością g ł o s ó w .  —  
Na posiedzeniu izby de putowanych  dnia 29 maja po w y ­
s łuchaniu rapportu o dodatkowym kredy c ie  na rok ł 827 
przystąpiła izba do naradzania się nad pra w e m ,  d o t y ­
czący m druku p i sn fp er jo d yc z ny c h .  Wiadomo jest, ż« mi­
nistrowie zapobiedz chcieli  w tym projekcie processorre 
przec iw dziennikom o dążność nieprawną wytac zan ym.  
Pan Keratry m ó w i ł  przeciw projektowi  za. zu p e ł n ą  wol ­
nością druku, toż  samo ucz ynib  Panowie Cunin Gun-  
dajne,  Mechin i Corce l l e s ;  —  W Nimes zatknięto  
niedawno na wież y  ch orą g i ew  trójkolorową; poi cia w y ­
ś ledz i ła sprawcę teg o  nie prawnego  postępku.  ( . ^ J )

H i s z p a n i a . —  Z Granady wys łano  do Centa p u łk  ca­
ł y  przeciw Maurom którzy zbliżają się do tego  miasta 
pod pozo re m że chcą wezwać komm eud an t i ,  ą b y  co­
fn ą ł zadaleko posunięte forpocz ly .  -w Z g ° l a  w s z y ,  
soy m ie sz ka ń cy  Madrytu uskarżają się na zbyteczną  
surowość  Korregidora madryckiego;  między j n u e n i  za­
powiedz ia ł  on przedsiebiercy ^teatru że mu każe daó 
200 kijowj jeśli niebędzie go  uwiadamiał  ó każdej ra.
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prezentacj i ;  chciał’ on  ws t rz ym ać  założenie towarzy-  j oppozycj i ,  — Parowie  portuga lscy  pozostali  w Lon- 
stwa mającego na celu wzrost  nauk ,  sz tuk  i p r z e m y sł u  dynie  pisali do Don  Ped ra  i królowej  Donna  Maria II 
ale osoby mające od niego wiece'j znaczenia przypo-  wy nu rz a ją c  smutek  swój z powodu wypadków zaszłych 
tnn in ly  mu ze ta ga łęź administ racj i  nie należy do je* w Lizbonie} toż  samo uczynić  mieli m e k tó rz y  ja ro-
go juryzdykc j i (G.  H.)

IN [ D E R L A N D Y . — P o r t  Rjo przy  zatoce Mallacca o- 
g f os zony  zos ta ł  wolnym por tem oci 1 stycznia 1 8 2 9 . 
S tosowna odezwa króla nid; - lundzkiego uwiadamia ją ­
ca mieszkańców miasta Curacao o ' t e j j n o w e j  t rosk l iwo­
ści jeg-o o pomyślność osad spraWita wie lką  radość.

. N i e d a w n o  zaprowadzono tam izbę handlową.  — T r z y - .

. , - - zy j a ro­
wi^  znajdujący się w Liz bo n ie .— Zabroniono  sprzeda ­
wać w Lizb  uńe  wize unki  D o n  Pedra  i Dourly Marji  II. 
— Dnia 14 Maja rozeszła się w Lizbonie  pogłoska  że in­
fantka  Izabella Mai ja ma znowu stanać na czele re- 
jencji nowo u s t a now io ne j .— Ok ło  p r z y lą d k u  S. W in­
centego widziano eskadrę angdeLką  • z łożoną  z t rzech 
okrę tów l injowych,  z dwóch fregat ,  z czte rech  br y g ó w  i 
pięciu ku t rów.  — P o d ł u g  na jnowszych doniesień

dziestu  zamożny ch osadmkow za łożyło  w P a r a m a r y b o j  t a 1, , , ■ 1 uchu  . t r  >nmc,  y 1 . J  |  twa  ko ns ty tu cyj ne go  w miastach Bra^a  P o r to  itow arzys tw o w celu rozprzest rzen ian ia  cywilizacji  j po-? v„ . . :............J r 1 • - . . 1
m agani a  wdowom i s ierotom. (G.B.) Awejroj  w LizJ.ionie spodziewano się co chwila zmian 

p o d o b n y c h . — W Ewora  doszły rozruc hy  do tego sto- 
, pnia,  iż p i a ty  p u ł k  jazdy s trze la ł  do tych . k t ó r z y  'wo- 

*  O RTUGALJA. — Oto  jes t  p ro tes tac ja  pos ła  p o r tu - j  * ńi: Niech ży je  Don Migue.I! P u łk  len p r z y b y ł  wieczorem
galskiego w Londy ni e ,  margrab iego Pa lmella ,  podana 
ministrowi spraw zagran icznych  lordowi  D u d l e y : , Podpi­
sany nadzwycza jny  i p e ł n o m o c n y  p o s e ł  N. Don Pe dr a
IV widzi się być zn iewolonym przesłać JW .  Panu  za 
‘ł ą c z o n y  odpis og łoszonego w Lizbonie  w dn iu  8  maja 
dek re tu  zwołującHgo kor tezy  z L a m rg o ,  k tóry  mi u- 
rzę do wnie  ro z k a z u  J. K. M. intanta re jen ta  p o r t u ­

ga lsk iego  nade s ła ny  zoąiał. Treść  i forma ti-go dek re tu  
n ie  dozwalają podpisanemu mylić się względem w y ­
p a d k ó w  w Por tugal )  1 , lub mieć w n ich  udz ia ł ,  jesii- 
niechoe zgwałcić przysięgi  złożonej  na wierność Don 
Pedrow i  IV i ustawie.  Nie pozostaje mu  nic zatem,  
■jak z łożyć  pe łnomocnic two  rządu  panującego  teraz w 
P o r t u g a l j i  1 oczekiwać ro zk azu  od króla swego, k tó­
re m u  z pos tępku  te go  zdaje sprawę.  H rabi a  Dudley

do Liz bo n  , rząd  kaza ł  go rozbroić -1 officerowie 
zostali a resztowani ,  — Zw oł ane  zgromadzenie  trzech 
s tanów będzie się sk ł ada ło  z 2 5 0  lub 2 8 0  cz łonków.

-----------------  ( G .  F . )

T u r c j a  i G R EC JA .  — Goniec Śmimeński z dnia 26
kwietnia podaje  w jsko Ibr ah i m a  w pierwszych dniach 
kwietnia n i  41,320 ludzi ,  a . szczegółu ości ma ten  wódzi 
m i ę d z y  Na w arynem  i Modonem 18,170 wojsku regu lar ­
nego, 830 saperów,  6800 wojska n i e r egularnego ,  bę dą ­
cego w twierdzach  i z łożonego z T u r k ó w ,  Kandjótów,- 
Albańczyków,  4000 jazdy w części ko ło  Modonu,  w 
części k o ło  innych  twierdz,  1500 n ie regularne j  jazdy 
i p i echoty  w Pa tras .  W Nawaryno jest i500, w M 'do­
me 600, w Koronie 2800 ludzi. Orszak  i dwór Ibrahima- 
sk łada się z 5oo ludzi.  Oprócz  wojska lądowego ma I-

_ , w a '* dwa okrę ty  przewozowe i jedną galiótę.  Wojs
czenia.  Proszę  abyś  JW.  Pan  uwiadomi ł  o tern K. J-> t r z y m u je  żywność regularn ie ,  ale w mniej-sz
angiel skiego 1 p r z e k o n a ł  tego wuslkomyślflego monar - j  fovvę porcjach.  Zapasy jego wyStmcz
chę o nieskończonej  war tości ,  jaką podpisany  pcayj-J czerwca.  — Arabowie  nie mogą jeszc
więź uje do potwierdzenia  przez m ego  swych uozuc. n a w a r v ń s k - - i« ń  „ » i  l *  .

nie  będzie wą tp i ł  jak boleśnie jest  podp isa nemu  Wj-j brahim pod swoje'm dowództwem t rzy bryo-i egipskie  
dzieć się być  zniewolonym do tak  przykrego_ oświad -1  dwa okr ę ty  przewozowe i jedną galiotę.  Wojsko  jego o-

mniej-szych o po- 
cz-ą mu- do końca  

u _ z o ze zapomnień  o 
bitwie nawaryńskie j ;  wiedzą oni że o k rę ty  sp rzym ie­
rzonych mocars tw wszystkie p or ty  b lo ku ją  i p r z e r a ­
żeni są t r w o g ą . . — Dnia 3 1  -marca zbu nto wała  się zało­
ga w tw ier dz y  Koron,  po większej cz.ęś i z All-ańczy-- 
ków z łożona  i Żądała zaległego .żołdu,  grożąc,  że w ra ­
zie odmówienia odda twierdzę G reko m ,  albo Anglikom.  
W,ki lka  dni później  pokaza ły  się sy m p to m a ta  bu n to ­
wnicze rów n ie ż  w jeździe,  ale p o s k r o m i ł y  ją dwa: 
pu łki ,  czempredze ' j  przez Jbrah ima wys łane .  Wódz ten  
miął.  p rzy  tej sposob'nesci g łośno powiedzieć,  że widzi 
intrygi  p rzez  Angl ików przeciw niemu uk ła dane  i że od- 
pierać musi b roń ,  na k tóre j  się M arhom etan ie  nie zna ­
ją. — Dnia 8  kwie tn ia  odda ł  ko mo do r  Staines,  dowodź- 
ca f regat  ty .angiel skiej  J/.ys, t tyierdzę Karabussa* de lego­
wanemu przez  prezydenta  ofljcerowi greckiemu,  
ńrd w n a n b  tam z z iemią '  193 domów i ty lko  tyle zosta­
wiono do,nów ile ich by ło  potrzeba do pomieszczenia 
ga rn iz onu  L e ż y  tam jeszcze nad brzegiem morza  wios­
ka, której  nie zb u rzo n a  a lba wiem rozbój n/k-ó w ła tw oby 
nożna w razie po t r z e b y  z niej wypędzić.  (D A.)

nęzuje  eto potwierdzenia  przez m ego  swych 
W  L ond yn ie  dnia 23 maja 1828 (podpisano) ,  murgrab ia 
de Palmella. , ,  Jeden z dz ienników paryzkich czym nad 
d ok um en te m  tym nas tępującą  uwagę:  k r ok  ten  m a r ­
grab iego  Palmella .zarówno śmia ły  jak po l i t yc zn y  po* 
m n o ż y ł  w oczach wszystkich sławę- zręczności  jaką 
posiadał  dy plom at  ten  w całej Europie .  Tak a  prote- 
atacja nada je  min is t rom angielskim itdk% sposobność,  
jeśl i  istotnie mają zamiar  u t rzymać  w Por tuga l j i  prawa 
należące się D o n  Pe d row i  swemu sprzymierzeńcowi.  
—  Przyjaciele ustawy i wojskowi  ustanowili  w Por to  
re jenc ję  , z łożoną  z pana 6 armentt>, członka  kortezów 
z r. 1 8 2 1  i j enera ła  Claudino ,  w celu uti zy mania pr a­
wej zwierzchności  Don Pedra .  Wojsko  nu prowirięi 
stojące chętnie pr zy j ę ło  wiadomość o us tanowień u tej 
rejencj i .— Mianowany niedawno przez  Don Miguel.- 
gube rn a to r  ,w Mi.nho u m a r ł  wkró tce po o t rzymaniu  
nominacji.  Żoł n ie rze  dowiedziawszy się o jego  zgonie 
oświadczyli  się p rzec iw Don Mignęło W i i zbliżają su. 
do Por to  w celu połączenia się z wuj kiem jenerała 
C laudin o .— Jenerałowie Villaflpr i Suldanh u niemnie, 
h rab ia  Sampajo i inni  l iczni Portugalczykowi!? k tó ­
r z y  w Londynie  bawili ,  spo dz iew an i '  są w Porto 
i chcą Stanąć na czele organizu jącej  się tamże

D la jjrenum eratorbw  na prowinc)i dołącza  s/g do du*  
s/ejszej gazety  X  kroniki Literatury polskiej.
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